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l>.OK VllL 

Musimy wykonywać swe zadania 

w ramach zaplano_wanych kosztów 

CZWAl<TEK 

Tylko rytmiczna produkcja ZMP-owcy z POM - Pułtusk 

{woj warszawskie) zobowiązali 

się dla uczczenia Swięta 22 Lip 

ca wyremontować pona<l plan 

jedną młocarnię w czasie wol­
nym od pracy. Ponadto ZMP-ow 

cy podjęli wiele zobowiązań in-

Nowy agresywny Wehrmacht 

pod amer-,kańsk1m dowództwem 

doprowadzi włókniarzy do dalszych sukcesów Tajna misja 
Blanka -Coraz wiEłcej zakładów włącza sifł do czołówki dywidualnych. 

Na· zdjęciu: Kazimierz Liśkie­
wicz; Ryszard Strutyński i Mie-Czerwiec zakończył się w bawet- lizowaly plan czerwcowy z nadwyż­

nle 100-prol'~ntową realizacją plAnU ką, osiągając w przędzalni średn10-
produkcyjnego. We wszystkich przędnej 101,6 proc., a w cienko­
dzialach zakłady podlegające CZl'B- przędnej 100,I proc. Podobnie za­
Północ w:vki>nały, a nawet przekro- kłady im. I Dywizji, kt(>re w przę­
c7:yly zaplanowane na ten okres za- dzalni wykonały plan czerwca w 
dania. 102 proc., w tkalni zaś w 101,7 proc. 

Jak zwykle najlepiej wypadły Dużą poprawą wykazały się ZPB 
ZPB im. Marchlewskiego, które za- im. Kunickiego, które jedynie w 
równo plan półrocza, jak i miesiąca I przędzalni odpadkowej nie wyk0na­
czerwca wykonały przed terminem. ly planu, osiągając 97,5 pr-oc. Zało­
Dorównują im w pracy ZPB im. ga tego oddziału niewątpliwie ze­
Dzierżyńskiego. Dubois, Armii Lu- chce uczynić wszystko, aby lipiec 
dowej, Piotrkowa i Pabianic. zamknąć pomyślniejszym bilansem. 
Również WZPB Im. 1 Maja zrea- Natomiast nadal za małą popnwę 

wykazują ZPB im. Waltera i Okrzei. 
fttie urz'V,Hą 7a1ek W ptoszku W ZPB im. OkrzeL. co prawda wy­

konanie planu zarówno w tkalni, 
jak i w przędzalni wzrosło w sto­
sunku do maja, niemniej przędwl­
nia wciąż jeszcze nie może osiągnąć 
100 proc 

USA wsłrzymaią 
dla " ,,pomoc zagranicy A przecież lipiec to pierwszy mie­

siąc trzeciego kwartału. Czy moi,na 
NOWY JORK. Agencje amery- sobie nawet wyobrazić. aby ten nie-

kanskie donoszą, że senat powziął zwykle ważny dla realizacji planu 
uchwalę w sprawie likwidacji w b 1 k • 
d 

· 1 l' 195 - r tzw urndu rocznego okres nie y wy orzys.a-
niu. 1pca · " . · · „" -~ ny w pełni? 

bezp1eczenstw'.1 wzaJemneg~ (MS~11.J Aby do tego nie doszło, należy od 
ora~ w sprawie wstrzym.ania wsz_l-1 pierwszego dnia nowego miesiąca, 
ki_e_.J .~mocy dla zagr.arucy w rok I rytmicznie wykonywać plany, cwj­
pozrue.i. .. . nie obserwować karty „Mój plan". 

Podczas dyskusi1 nad wn!osku;m. i natvchmi?st usuwać zauważone 
genator W. George oświadczy! .m m.: I niedociagnięcia w pracy. 

- Skoro kraje Europy zachodniej nie 
1 

· . 
Molaty w ciągu 7 łat stanąć na wła- Od co~ztepneg?· sumiei;i~ego wy-
snych nni:a~h: to nie zdołają teJ:o uczy- konywama planow zalezy bar1lzo 
nić równl„z w 11r1y,ztoścl. Na.!l~pszą po-1 wiele. Trzeba zrozumieć, że ka7de 
Dl'lCą dla tvrh krajów l>ęd>.le. gdy pozwo IOO ~on planu dzienne"'o - to cząst 
limy Im ""'k'<" whsn~.I drocl. P• ~. " 

Nie . 
mozna zaprzeczać faktom 

Zbrodnicze elementy 
są nasyłane 

za wiedzą i 
do Ber li na wschodniego 
poparciem Amerykanów 

BERLIN. - Dnia 23 czerwca ko­
mendanci zachodnich sektorów Ber 
lina wystosowali do komendanta de 
mokratycznego sektora Berlina ge­
nerała Dibrowy pismo dotyczące uli 
cznych zamipi;zek, do jakich doszło 
we wschodnim sektorze Berlin.a dnia 
17 czerwC'a. 

W związku z tym generał Uibro­
wa skierował dnia 30 czerwca do 
amerykar'tskiego, angielskiego i fran 
cuskiego komendanta Berlina idPn­
tyczne pisma, w których stwierdza 
m. in: 

„W swym piśmie z dnia 23 czerwca 
br. usiłuje pan zaprzeczyć ściśle ust"­
lonym faktom. że sprawcami podpaleli 
I Inny~~ ekscesów w dniu 17 czerw<.a 
w rad:.leckim sektorze Berlina byty na 
słane z Berlina zachodn1eqo wielkie qru 
py prowokatorów I aqentów taszystow· 
sk1ch, zaopatrzonych w broń I aparaty 
odbiorczo - nadawcze oraz specjalnie 
Wy•zkolonych. 

obarczając pełnią odpowiedzialności 7a 
następstwa zbrodniczej dz1ałalno1ci 
w~pomnianych orqanizacjl terrorystycz 
nych am1trykańskie, anqielski• I francu 
ski• władze okupacyjne. 

Fakty dowodzą, że władze okupacyj· 
ne trzech mocarstw dotychczas nie po· 
djęły niezbędnych kroków w celu 7.1,. 
kwidowania wspomnianych zbrod'11· 
czych orąan1zacj1, które znalazły przy· 
tutek w Berlinie zachodnim. 

Dla p„na. panie qenerale, powinno 
być jasne, że taki stan rzeczy w Ber 11· 
nie zachodnim zaqra:h porządkowa pu· 
blicznemu i b"zpieczeństwu ludno!\c1 
Ni1tm1eckiej Republiki Demokratycznej. 

Mimo to w piśmie z dnia 23 czerwca 
uchyla się pan od podjęcia niezbędnych 
kroków, które zapobieqłyby nasyła1•iu 
zbrodniczych elementów na terytorium 
Bł!rllna wschodn1eqo. 

Tymczasem teqo rodzaju qwarancja 
Jest nieodzownym warunkiem przywró· 
cenaa komu11ikacjl między Berlinem za 
chodnim a wschodnim, jak stwierdzi · 
Iem to w piśmi• ski1trowanym do pana 
dnia 20 czerwca br.•\ 

N:e pomoże zmiana szyldu 

ka naszego końcowego sukcesu. 
czysław Mazewski przy remcn-

cie młocarni. 

CAF - t'bt. Zygm. Wdowiński 

Rytmiczne wykonywanie dzien­
nych planów ma poza tym jes.wze 
jedno niezmiernie ważne zadani~: 
planową akumulację, oszczędną, i · w 
myśl wytyczonych wskaźników pro­
dukcję. Nie wystarczy stwierdz~nie, 
że plan został wykonany, należy 
bić się o to, aby wykonany on oyl 
w ramach zaplanowanych koszt{)w n·a 
A to oznacza rytmiczność w pr'lcy, 

Dzieła Einsteina i T. Manna 
indeksie' w USA 

sumienne i punktualne prz.vchodze- NOWY JORK. - Osławiony Me 
nie do fabryki, oszczędność surr,w- Carthy zainicjował w całych Sta­
ca I artyku!ów pomocniczych, dba- nach Zjednoczonych usuwanie z bi­
łość o dobrą jakość towarów itp. bliotek i palenie książek postępo-

Tylko przy takim poddściu do wych. Akcja ta posunęła się szt:7.e-
naszych ohowiązków będziemy mo- ólnie daleko w stanie Texas. g1i ;de 
gli w pf'łni zrealizować prz:vpad:i,ią- obecnie ze \\.szystklch księgozbiorów 
ce na nas ?adania, wykazać, Iż je- publicznych usuwa się m. in. znaną 
steśmy /świadomymi gospodarzami powieść Tomasza Manna „C'zaro­
sw:vch fahryk, prawdziwymi butłow I dz!ejska góra" i dzieło Einsteina 
nicz:vmi ludowej ojczyzny. (w) „Teoi·ia względności". 

BERLIN. - Prasa zachodnio-nie­
miecka ujawnia cele podróży Blan­
ka i grupy jego doradców wojsko­
wych do Waszyngtonu. 
Ukazujące się w Ha.mburgu pismo 

„Der Spiegel" stwierdza, że celem 
tajnej misji Blanka jeśt rozwią.~a 
nie sprawy, czy powstanie arm.ia: 
zachodnio-niemiecka podlegająca do 
wództwu amerykańskiemu, jeśli u­
kład o „europejskjej wspólnocie o­
bronnej" nie zost nie rątyfikow<iny 
przez parl<lmenty wszystkich ·kra­
jów.· 

„Der Spiegel" stwierdza, że plany od­
budowy zachodnio-niemieckiej armil są 
tak opracowane, iż wy:;tarczy 24 g1•dzl­
ny, aby przejść od koncepcji „roz'l\1ą­
zanla" problemu armii zachodnlo-nle­
mlecklej w ramach „armil euro11eJ>klej" 
do koncepcji utwnrz„nla oddziałów a~re­
•YWnej atmli pod dowództwem amery­
kańskim . . 

Pismo podaje, ie sz..r wywiadu ame• 
rykań~klego Allen Dulles zapozna P• zy• 
b.vwaJącą z Niemiec zachodnich de·~~a-

Marl'onełka I ł • • h ' USA cję ekspertów wojskowych z oslagn1ę-Wy :<orzys Uje poparcie SWYC panow Z ciamt amn:vkańskieJ służby wywladeow-
czeJ. O~iągnięcia wywiadu amerykań•l<1ł!-

Rozzu ch wa I o ny LI• Syn Man ~;in-; ~~~"P~.z·1„1~,;~1:.:ie;:~·;c-po~~;,~i: 
t:vch państw zachodnich Nikt "oza. 
Nlef"lr~ml. zwłlłszcza zaś Paryt, nie ma 
o nich wiedzieć. 

podejmuje nowe próby · 
storpedowania rokowańwKorei Rozmowy. 

PEKIN. - W dniu 29 czerw.::a nych obecnie w Korei południowej na temat utworzenia 
Agencja Nowych Chin doniosła z chińskich ochotnil:"ów ludowych, a 

nowego rządu 
we Włoszech 

Kaesongu: następnie wysiać ich przemocą n.a 
W ostatnich dniach Li Syn Man, wyspę Taiwan. 

korzystając z pobłażania Ameryka­
nów. zatrzymał przemocą liczną gru 
pę koreańskich jeńców wojennych. 
Obecnie rozważa on nowy plan z.a­
trzym.an·a chińskich och0tników lu­
dowych wziętych do niewoli. 

Tolerancyjny stosunek Ameryka­
nów jest zachętą dla Li Syn Mana. 
Nie zadowalając się „z•otnieni~m' 
jeńców koreańskich Li Syn Man, 
współdziałając z kliką Czang Kai­
szeka, usiłuje „zwolnić" internowa-

Zgon 
W.· Pudowkina 

MOSKWA. - Dnia 30 czerwca br. 
zmarł naqle w 61 roku życia wskut<'k 
choroby serca wybitny dzlał<1cz kinerna 
toqrafii radzieckiej, laureat Naqrody 
St„linowskiej. artysta ludowy ZSRR -
Wsiewołod Pudowk1n. 

Nazwisko r1t7.ysera Wsiewoloda Pudo 
wkina znane jest szeroko nie tylko w 
Związku Radzi"ckim, lecz również z;;i 
qranicą. W ciąqu 35 lat pracy Pudow· 
kin stworzył dzi1tsiątki filmów, wśród 
których znajdują się takie wybitne dz•e 
la lak „Matka" - wedłuq powiescl Gor 
kiego o tym samym tytule. „Koniec St. 
Petersburga" oraz ,.Pptomek Dżinqis· 
chana" („Burza nad AJ1ą"). 

RZYM. 30 czerwca prezydent 
Włoch, Einaudi podjął na nowo roz 
mowy w sprawie sformowania no­
wego gabinetu. Einaudi przyjął prze 
wodniczącego izby posłów Gron-

Obserwatorzy stwl1trdzają - podkre 
śla korespondent Aqencji Nowych Chan 
- że Stany Zjednoczone nie podjęły ża 
dnych ~kutecznych kroków, aby poło­
żyć kres prowokacjom Li Sy'1 Mana. Li 
Syri Man nadal porywa Jeńców wojen­
nych z obozów nawet po obieciu przez 
wojska amerykalisl<ie cal ,...,itej kon· 
troli nad obozami. Stan Zjednoc:znne 
nie :i;ażądały od Li Syn Mana zwrotu 
„zwo1ruonych" jeńców wojennych. chi'ego, przewodniczącego senatu 
Wedłuq innych don1uień, LI Syn Man Mercagora, byłych przewodniczą-

zam1erza zgłosić „poprawki" do ukł•du cych zgromadzenia ustawodawczego 
rozeimo"".'egt1. Ma o„ nie tylko przeciw:· I Terracini'ego i Saragata przewodni 
staw1C:. się zwrotowi „zwolnionych'• juz ' 
27 tysięcy jenców korealiskich, lecz ro czących grup parla entarn.vch par­
wn1eż zażąd"ć przymu5oweqo zatrzy- tii komunistycznej obu izb, Togliat­
manaa l)ozos~al~ch Jeńców pod pretek- ti'ego i Scoccimarro oraz przewodni 
stem „zwolri1en1a". 

Ponadto L• Syn Man domaqa się, aby c~ących ~i~p, parlamentarnych par: 
konferencja polityczna, która ma zl'l· ta chrzesc1.iansko - demokratyczne] 
brać się po zawarciu roZł!jmu. powz1ęi.. Moro i Cecchi'ego. 
uchwały w spraw11t unifika.cj1 Kore! „ Według dnnip,sleń prasy wlni;l<le.! Tn· 
sposób ~orzystny dla rez~mu ilsyn· glialtl po rozmowie z Ein1111rll n~wl.łd· 
manowskiego. W przeciwnym. ra czvl rlziennikai·znm „Sądzę. te nie ła­
z1e Li Syn Man uważałby roz•Jm w Ko tw'o będzie rozw1~zać ten kryryę, ale 
rei za .,niewa:tny". nie btdzie to Jednak tak bardzo tYur<ne, 

Li Syn Man wie zresztą dobrze, 
że strona koreańsko - chińska nie 
zgo<lzi się nigdy na takie absurdal­
ne „poprawki". Chodzi mu więc je­
dynie o storpedowanie rozejmu. 

Korespondenci amerykański;h a­
gencji prasowych notują też inne 
plany Li Syn Mana. Plany te prze­
widują: 

jeśli nikt nie będzie naruszał za·art ,.i„ 
mokracji". 

zaatakowanił! strefy neutralnej w Pan • LONDYN. - Aqencja Reutera do· Obecnie Jednak dla nikoqo nie je~t 
t"jemnlcą że 17 czerwca samoloty ame 
rykańsk11t rzucały nad wschodnim B1.r 
linem prowok„cyjne ulotki, nawolujące 
do zamieszek - wystąpieli przeciwl<o 
rządowi Niemieckiej Republiki Demo· 
l<ratycznej. • 

Wiadomo równie:!, te 17 czerwca roz 
qłośn1„ amerykańska „RIAS" oraz U· 
mochody z Instalacjami radiowymi, skie 
rowane z zachodnieqo Berlina nad ~ra 
nic~ wschodn1eqo Berlina. a w szczeqól 
noścl w okolice Potsdamer Platz I 
Potsdamer Bruecke, przekazywały pro· 
wolcatorom instrukcje, 

Reakcyjna polityka Laniela 
mundżonie 1 Kaesonqu - odmowę wy- nosa z Seulu, z powołaniem się na of1cJal 
cofania armil południowo . korealisk1ej ny komunikat dowód;ztwa amerykan­
ze strefy zdem11itaryzowan1tj - dalsze sk1eao w Korei, że 30 czerwca br. w o­
dz1ałania armii południowo . korl!ali· bozie jenieckim na Kożedo zabici zosta 
skiej równil!ż po podpisaniu rozejmu, li dwaj jelicy wojenni. Trzech jeńców zo 
sabotowąnle porozumienia w sprawie stało rannych. 
przekazania łeliców nie podleqających M BERLIN. - W teatrze dramatycz 
bezpośredniej repatriacJi neutralnej nym w Guestow (NRD) odbywają się od 
komisji repatriacyjnej, zaatakowanił! połowy czerwca przy codziennie wy­
wojsk hinduskach przybywających do przedanej s"li przedstaw1en1a sztuki M. 
Korei poludnlowej dla wykonania zad„n Scheera pt. „Rosenberqow1e". Sztuka t;ii 
związanych z zawarciem rozejmu, za· napisana była jeszcze przed zamordo· 
morduwanie deleqatów koreańskich • waniem Rosenberqów. 

Uważam za konieczne przypomnieć 
panu, panie qenerale, Żł! qenerał arm•i 

.W. I. Czujkow w swych pismach do wy 
sok1ch komisarzy USA, Anąli, I Fr.incj1 
z dnia 1 paźdz1ern1ka I 30 qrud'11a 
1952 r. przytaczał licznł! fakty działa! · 
noścl tł!rrorystycznej, dywersyjnej I 
szpieąowsklej, prowadzonej przeciwko 
ludności N1em1eck1e) Republiki DemC'!<ra 
tycznej przez takie zbrodnicze orqani· 
ll'.acj• znajdujące się w zachodnim 8„r 
linie, Jak „zwir,zek mlndzieży niemic-.t;· 
klej", tzw. „qrupa walki prz1tciwko 
n1eludzkośc1••, „biuro wschodnie SPD" 
I Inne oraz naleqał na niezwłoczne zł•· 
lcw1dowanle tYch oraanlzacJI. ałusznl• 

spotka się · z właściwą oceną narodu francuskiego 
PARYZ. - Na wtorkowym posie­

dzeniu Zgromadzenia Narodowego 
Laniel przedstawił deputowanym 
członków nowego gabinetu. 

W imieniu parlamentarnej grupy 
komunistycznej wygłosił przemówie 
nie deputowany Tourtaud podkresla 
.iąc, iż w rządzie Laniela pozostali w 
wsadzie ci saml działacze, którzy 
dotychczas prowadzili politykę na 
szkodę interesó~ narodowych kraju . 

Wskazując na plan Laniela utwo­
rzenia „silnego" rządu. mówca o-
świadoz.ył: . 

„Nie wystarczają panu specjalne peł 
nomocnictwa, których pan tąda, qwał· 
cąc konstytucję. Chce pan również do­
prowadzić do zmiany konstytucji w du· 
chu reakcyjnym bez konsultacji z n aro 
dem I wbrew jeqo woli. W tym celu •a· 
prosił pan do rządu sweqo osobisteqo 
przyjaciela 8arrachina. 

Naród francuski I francuska klasa ro 
botnicza nie omieszkają podkreślić, że 
kryzys rządowy, w czasie któreąo pre· 
zydent republiki odmówił przyjęcia 
przedstawicieli pierwszej partii Fran•:ji 
- P.artii komunistycznej, zakoliczył si~ 
pod pana kierownictwem włiicz~niPm 
deputowanych qeqaullostowsk1ch nie 1yl 
ko do większości rządowej, lecz ro~· 
ni!!~ do r:r.ądu, qdzla HJmUJ<\ oni ważne 
stanowiska. 

ch11isk1ch, którym pow1drzone będzie • KOPENHAGA. - W maeście Oden 
udzielenie wyjaśnieli j1tńcom nie podl• se odbyła się konferencja zrze~zenia 
gającym bezpośredniej repatriacji. duńskich chłopów małorolnych. Dełeqa 

Rząd USA zdaje sobie dobrze spra 
wę ze ws7.ystkich tych planów Li 
Syn Mana zmierzających do storpe­
dowania rozejmu. Dotychczas jed­
nak żaden odpowiedzialny przedsta 
wiciel rządu USA nie przeciwsta­
wił się tym planom, jakkolwiek 
rząd USA wielokrotnie oświadczał, 
te „ma nadzieję na zawarcie rozej­
mu". 

ci protestowali w swych przemów"~· 
nlach przeciwko wywłaszczaniu qospo· 
darstw cnłopskich przez władze wojsko 
we, domaqali się parcelacji wielkich 
majątków i poprawy warunków bytu 
małorolnych chłopów. „ LONDYN. - 46 byłych anqielskkl1 
jeliców wojennych w Korei pn„st:iło 
do dziennika .. Daily Worker" list wzywa 
jący narod anqieisk1 do walki o poloże 
nie kresu wojnie kore„lisl<iej. List w"Spo 
mina o okropnościach tej wojny I o 
mordowaniu napalmem kobtet I dzieci 

I koreańskich. 



STR:. 2„ 

Narody Afryki walczą 
przeciwko kolonizatorom 

Imperia.liści francuscy mają w zachodniej i centralnej Afryce ko­
lonie, których terytorium wynosi 7,5 miliona. km kwadr., co półtorakrot­
nie przekracza. terytorium Europy bez Związku Radzieckiego i prawie 
14 razy przekracza terytorium Francji. 

Ludność tych kolonii stanowi :za- I 
ledwie 25 milionów osób, czyli prze 
ciętnie mniej niż 4 osoby na kilo­
metr kwadratowy. Ludność ta skła­
da się z kilkuset plemion. W wielu 
koloniach istnieją obok siehie sy­
stem feudalny i system plemienny, 
a w strefie pustyni zachował się do­
tąd i system niewolniczy. 

Masy pracujące kolonii francu­
skich w Afryce coraz energiczniej 
powstają do walki o swe prawa., ze 
spa.łając w tej walce wszystkie swe 
siły. Dążenie narodów Afryki do wy 
zwolenia coraz bardziej. się wzmaga.. 
Podobnie jak wszystkie ludy kolo­
nialne, również I Judy Afryki prag­
ną wyzwolić się z jarzma koloniza.· 
torów, pragną zdobyć wolność. , 
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Makulaturę 
możesz wymienić 

1 
na lofix 

Dawniejsza Cen.tral.a OdipadkóW 
Użytkowych obeonie prze{niJanowain.a 
na Centralny Zarząd Przemysłowych 
Surowców Wtórnych wprowadm pe 
wną nowość w swych puniktach wy- · 
mien1ajj\cych odpadki na arlykuły 
pierwszej potrzeby, 

Doiychc:r.as przynosząc do ta.kie 
go punktu makulatul'ę czy szma.ty 
można było otrzymać ·w za.mia.n· na. 
czynia kuchenne lub materiały tek 
~tylne. Obecnie wprowadza. się . 
tam równid sprzeda.i; W)'D11enn2' 
Jofixu, 

W koloniach francuskich panami sy­
tuacji są przedstawiciele francuskiego 
I amerykańskiego l<apltału monopoli­
stycznego, bezlitośnie ograbiającego na 
rody kolonii. Według oficjalnych da­
nych, w r. 1946 zyski towarzystw ak­
cyjnych, działających na terenie kolo­
nii afrykańskich, wynosiły 453 miliony 
franków, a w r. 1951 wzrosły one do 
3 miliardów 132· milionów franków. 
Miliony chłopów wyrugowano z ziemi, 

Uchwały i wskazania Kongresu 
Junaczki SP pracu- · 
ją.ce w PGR (Bystra 
pow. Gdańsk) czas 
wolny poświęcają na 
rozrywki kulturalne 
i · sport. · Wseystkle 

A wi~ zamiast męczyć się nad 
rozpa1ainieqi ognia przy pomocy pa­
pieru, którego w wielu dom.ach zu­
żywa się niepotrzebnie dużo, będmie 
teraz moilna oddać papier do punlk­
tu s1lrupu, by w zamit!llll otrzymać e­
korwmdczniejsey i Ła•twiej.srzy w u:iy 
ciu lofix • 

znalazły wśród kobiet Lodzi 
na· które~ żyli od wief<ów, . 

. Mimo że w r. 1946 uchwalona za.:. 
staJa ustawa znosząca pracę przy­
musową, to jednak ustawa ta nigdy 
nie została wprowadzona w życie. 
Praca przymusowa kwitnie nadal 
we wszystkich francuskich kolo­
niach w Afryce. 

całkowite poparcie dziewczęta w rantach 
zobowiązań przedfestiwalowych zdo 

były już odznakę SPO. 
Na zdjęciu: trening junacżek. 

CAF - fot. Uklejews•ki 

(z) I 

śmiertelność wśród tubylczej lud­
ności jest ogromńa. Według danych 
ONZ z grudnia 1952 roku, 57 proc. 
mieszkańców kolonii umiera w wi.e 
ku poniżej 15 lat. Jeden lekarz przy 
pada tu przeciętnie na 26 tys. miesz 
kańców. Zaledwie 5 proc. tubylców 
'lilczy się czytać i pisać. 

Zasoby surowcowe Afryki zachod 
niej i równikowej przyciągają coraz 
większą uwagę ~opoli amerykań­
skich. Zagarnianie przez nich tych 
terytoriów przyczynia się do pogor­
szenia i tak już potwornych wa·run­
ków życia przytłaczającej większo­
ści mieszkańców Afryki. 

Ale Afrykai'lczycy coraz energicz­
niej występują w obronie swych 
praw. Od 18 miesięcy w Afryce za­
chodniej i równikowej toczy się wal 
ka o zniesienie pracy przymusowej 
i o wprowadzenie w życie kodeksu 
pracy. 

Pod naciskiem szeroko rozbudowane­
go ruchu związkowego I ruchu straj­
kowego oraz pod presją deputowa­
nych - komunistów francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe uchwaliło kodeks pra 
cy przewidujący m. tn.: zniesienie pra 
cy przymusowej, sl<rócenle tygodnia ro 
boczego, zasiłki dla wielodzietnych ro­
dzin, prawo do <tra,lków'. prawo zrie· 
szanla się itd . Władze francuskie sta­
ra.la sle wszelkimi środkami unlemoż­
lłwić zastosowanie tego kodeksu w 
praktyce. 

Nasza fr·aszka 

W dniu .wczorajszym w hali „Wi­
my" odbył się wielikii wiec ikobiet 
łódzkich: włókniairek, gospodyń do­
mowych i pra<eOWilliC umysłowych. 

Na wiec przybyła m. in. prze­
wodnicząca LK, delegatlia polska 
na. Kongres SDFK - ALICJA 
MUSIAŁOWA. Opowiedziała ona 
o uchwałach i wskazaniach Kon 
gresu, które wśród łodzianek zna 

'. ia.zły całkor.vite poparcie i zrozu­
mienie. Dowodziły tego burzliwe 
okrzyki, wznoszone przez kobiety 
łódzkie na. cześć SDFK. 

l{ryzys 
w przemyśle włókienniczym 
Europy zach. 

SZTOKHOLM. - Dziennik „Da­
gens Nyheter" podaje, że rpodcżas 
obrad w Sztokholmie rady general­
nej rozłamowej . międżynarodowej 
federac:ji włókniarzy, przywódcy tej 
organizacji zmuszeni -byli przyznać, 
że w krajach Europy zachodniej na 
stąpił kryzys w przemyśle włókien­
niczym. 

Szczególnie charakterystyczna by­
ła wypowiedź przedstawiciela angiel 
skiego - Wrighta. Zdaniem je~o -
Anglia nie zdoła już odzyskać daw­
nej pozycji kraju, panującego na 
rynku bawełny. 

Fąlszerstwo 
Tubylcy na wydawanych przez władze anglel$kle 

znaczkach poczt owych dominiów t kolonii wyglądają u-
zwyczaj na ludzi bardz adowolonych. 

I 

Stoją na egzotycznym tle palm I oliwek, 
a twarze ich wesołe, nad wyraz szczęśliwe. 
Choć z filatelistyką ma.łoś obeznany, 
\IV lot ozpm:nasz, ze zna.czek ten jest sfałszowany. 

Również z enituzjazmem przyjęte 

2J00ta·ły erowa włókniiaT'ki Ulkow­
skiej, delegartlki łódzikich kobiet na 
Kongres, która podzielHa się z ze­
branymi swymi wrażeniami z poby 
tu w Kopenhadze. 

Park · w Nieborowie 
odwiedzili mili goście 
T eałr Ziemi Łódzkiej 
ze sżtuką 
„Damy i huzary" 

ANTONI GRUSZKA: Wysokość za 
sll:ku chorobowego wynooi 70 prcc. 
pvborów, przy czym :za podiStawę o­
bliczenia-. bierze się przeciętną pobo 
róiw prac{)IWiliika z ostatnich trzech 
miesięcy. .:reteli w ola-esie rzeczo­
nych trzech miesięcy pracownill.< o­
puścił pracę z pawodu choroby,- a. 

UczootnicZJki wiecu owacyjnie po­
witały gości chiń9kich, którzy brali 
udZliał w Krajowym Zjeżd:nie Włók­
ruarzy, srozegóinie roś wicepr.zewod 
niczą.cą Zarządu Główne.go Związku 
Zaiwodowego Włókin.kwzy Chin Lu­
dowych, Czang-Sing, która . przeka 
za1łia łódzkian kobietom go!I"ące po·z­
drowi enia od kobiet chińskich. Po 
jej wypowiedzi łodzianki długo wi­
watowały na cześć Bolesłiawa Bie­
ruta i przywódcy narodu chińskiego 
- M?o-Tse-tunga, 

Teatr Zl„ml t.ódzkleJ, plf!rwszy w Pol więc zarobek był mniejsrz;y, podsta­
sc" teatr zawodowy, przeznaczony dla wę do obliczenia zasiliku .stanowią 
wsi, przybył w ubieąlą niedzielę do Nie pobory m pełny przenracowany mie 
borowa kolo t.owicza, aby tu w parku "' 

Uczestniczki wiecu uchwallły re­
zolucję potępiającą nikczemnych or 
ganlzatorów prowokacji berlińskich 

z 17 czerwca, za.ś do kobiet NRD wy 
słały list, w' którym solidaryzują się 
z bohaterską klasą robotniczą no­
wych, demokratycznych Niemiec. 

Muzeum Niebol"owskleąo wystawić w siąc w tym ok.re.sde. JeEit to z korzyŚ0;ą 
plenerze dla chłopów ze wsi okol'cz- dla pracownika. Przy przyroainiu z;a 
nych „Damy i huzary" - Aleksandra siłku chorobowego dodatek na dziec 
freqry. . . . 

Na występ przybyło ponad 600 chlo l ko me Jest brany w rachubę. Przy­
pów z ąromad: NieborÓ'I\', Bolimów I sługuje Panu prawo i.vystąpienia 
Piaski, członkowie pobliskich spółdziel- 0 n,..,,„,,,„„,ni M t - · ku 
ni pl"odukcyjnych, pracownicy PGR Ja- .-.-.;~:""' e ,u ren: Y w. z~1ąz z; 
sionna i Inni. I wypa<lik:iem, ktory miał m1eJsce przy 

Pl"zed przedst;pwleniem, urządzonym pracy. · 
na tle dawneąo ')>ałacu - RadziwilłóW i • · • • 

Budowniczowie NoweJ Huty 
zorganizowali 
b.rvg.ade produkcvinq 
im. Rosenbergów 

- KRAKÓW. - Godnie uczcili mło­
dzi bud-owniezowie kombinatu No­
wa Huta pamięć bohaterskich bo­
jowników o pokój, ofiar amerykań­
skiej histerLi wojennej, Ethel i Ju­
liusza Rosenbergów. 

wspanłałeąo parku, zwrócił się do ze-. 
bl"anych ze słowem wstfpnym pl"zedsta­
wiciel zespołu teatl"alneqo. Widzowie na 
qradzałi al"tystów hucznymi oklaskami 
po każdym akcie, a po zakończeniu, 
pl"zedstawienia dłuąo oklaskiwano pl"zy 
podniesionej kul"tynie zespól aktol"ski, 
któl"y obdarowano kwiatami. 

Na zakończenie wywiązała się cieka 
wa dyskusja na temat wystawioneJ 
sztuki oraz celów I pracy Teatl"u Ziemi 
Łódzkiej, Dyskutanci ze wzruszeniem 
wskazywali na znaczenie występu tea­
tru, przeznaczoneąo dla wsi, właśnie 
na tel"enie nieądyś ekskluzywneqo maą 
nacl<ieąo Nieborowa. Wysuwall oni tak­
że pod ad„esem . teatru swojeqo postu­
laty, domaqając się repertual"u o -tema­
tyce współczesneł, związanej z zaq4d. 
nieniami pl"zebudowy struktury wsi poi 
skiej. 

Na wieść o zamordowaniu tych 
niewinnie skazanych patriotów, mło 
dzi robotnicy z „Mostostalu" z·No- Odoowiadamy: 
łali z~ranie dla uczczenia ich pa-
mięci i potęp,ienia ohydnej zl:irodni. „LESZEK": w sprawie rekl"uta-:jl pl"a­
Na zebraniu zapadła decyzja zorga- cowników poza obręb Łodzi należy zqło 
nizowania młodzieżowej bryg;:idy j sić się. do Odd.ziah.1 Z~t„udnienia przy 
produkcyjnej, Imienia Ethel i Ju- Prezydium Woiewodzk1eJ Rady Narodo-
. b . we), ul, Oąrodowa 15. 

lrusz,a Rose~ ergow: GOLA-KAUSZ: Natety napisać bez-
~ Członko,,We noweJ brygady, kti'.>ra pośrednlo do RSW „Prasa". Wydział 
przyjęła imię bohąterskich obroń- Wydawniczy, Łódt, Piotrkowska 96. · 
ców pokoju, postanowili systema- S. T.: Jetell wykonywana prnz P.11-
tycznie podnosić kwalifikacje zawo- na praca nie może być całkowicie za-
d. b t 1 l . ć kwalifikowana Jako praca umysłowa -

owe, a ! s a e prze uacza normy przysługuje Mt.i ul"lop -wypoc.zynkowy 
produkcyJne. Jak dla pracowników fizycznych. 

B. SOSIŃ. - ŁóDZ: Pracowniko­
wi, który ma pracować nadal w da­
nym zakładzi'e pi:aćy przy zmniejszo 
nych poborach - należy, zgodnie z 
obowiązującymi przepisami, wymó­
wić warunki płacy, Jeżeli przytoczo.11 I 

ne dane w nadesłanym nam liście 
odpowiadają rzeczywistemu stanowi 
rzeczy - kierownictwo instytucji po 

.stąpiło niesłusznie, zmniejszając Pa­
nu pobory bez uprzedniego wymówie 
nia płacy. Radzimy zgłosić się do in­
spektora pracy. 

* • • 
Z. H. z KONSTANTYNOWA: za„ 

pytuje Pani, czy powinno być ~nu­
lowane v1ymówienie pracy, jeżeli w 
okresie -wymówienia zaszła Pani w 
ciążę? Sprawę tę reguluje Ustawa · z 
28.IV.48 r. (Dz. Ustaw nr 21 z 1949 r.), 
której przepisy postanawiają, że w 
okresie ciąży umowa o pracę nie mo 
że być ani ro-związana, ani wypowie­
dziana. w· świetle tych przepi;:ów 
wymówienie pracy. które Pani' otrzy 
'llała, powińno być cofnięte. Nad­
mieniamy, że dotyczy to jedynie tych 
pracownic, k"tóre przepracowały co 
najmniej 3 miesiące. ____________________________________________________________ .... __________ ..., ________________ ....,_,„„ ......... „ ... „„„„ ...... „„ ... „ ... „ ... „ ..... 

Nnu•Pllm „ ~,xpressu·• Agnese Cerasoli - Panie, przepraszam, ale nie potrafię„. -, Poszli wszyscy. Amerykanka nie przestawała 
odparł signor Nino. . . się śmiać. W komisariacie przyjął ich jakiś gru· 

- Nawet tu, na Zatybrzu, chcą swoiego hym- bas w cywilu. · 

Gitara • signora Nino nul - rzuca przez zęby Mario. - Och, żebyśmy I - Pięknie, pięknie - mruczy, spoglądając n~ 
tak im mogli... frnk i koszulę gentlemana. - To ty go tak urzą 

.._ Ja mówić: hymn amerykańskH - pieni się dzileś ~ -- zwraca się do Maria. 
Kilka kroków od Mostu Giiribaldiego znajduje I prawą: .,Niech pan zmyka, z siepaczami nie uparty jak muł Amerykanin. " · - Tak, to ja„. 

się Teslauracja. ktorą chętnie odwiedzają bogacze, chcę mieć nic do czynienia.„" . Signor Nino opuszcza palce na struny, brzdą- - Panie sierża:nde - wtrąca Pietro - pozwo 
na na,stępnym zaś rogu - gospoda dla biedaków~ I A on, cóż"ł Został policjantem, bo Innej pracy k,a, próbuje... , li pan, że opowiem ;-vszystko ... 
dla tych, którzy zadowalają się talerzem zupy, nie mógł znaleźć .. Płacą mu - i to wszystko. - Nie, to nie być hymn amerykański - wrzesz I kiedy skończyl, odzywa się signor Nino: 
kieliszkiem wina i tyrn, że na godzinę czy dwie Mario położył rękę na -ramieniu kolegi i Pietro czy wyfr~czony g~ntleman.~ - Grać _al-?o„. . " _ A co będzie ze mną, panie sierżancie? Co 
mogą zapomnieć o chłodzie. A jest wliiśnie wi~- poweselał. A signor Nino tymczasem wycz~r?- • ! podb1e~a cło signora Nn~o ze wzn1~s1~:mą p1ę- pocznę hez gitary? Czym · zarobię na łóżko? 
czór ziml\Y jak rz:1rlko kiedy. Przenikliwa „tra- wuje ze swej gitary cudne melodie. Przeiezdza sc1ą. Ten nie clrgnął. Odpowiada spoko1me.: _ tózko. darling, ja dać.„ - śmieje się Ame-
montana'' (wiatr pó_lnocny - przyp. tł.) dmie bez palcami po str_un.ach, wydobywa płyi:ine .a~o.r_cly, - Ni.e ~ęclę g~a! ,• nie potrafi~„. rykanka. · 
litości. a tym lekkim dzw1ękom towarzyszy m1ękk1 sp1ew: P.od~1es10na p1ęsc spad~ na gitarę Trrrachl - _ Istotnie, klo. zapłaci signorowi Nino za g!a 

Opodal tej to go~pocly spotyk11my Maria. bieda- · słychac ty_lko brz_ęk_ pęka1ących st~u~. . . tarę? - ziipytu.ie Rita. 
Jrn, jHldch tu wielu. Dopiero co opuścił szpital „Fior di giaggiolo Na s~h poclnosi się- wrza~k. fl~ario 1 Pie!ro. btt>g ...:.. A koszula? Fr:ik? - wtrąca Amerykanin.-' 
Wspi~ra się 0 ramię Riły swojej młodszej siostry, la vita e bella ... " n~ na s;odek .w tym hałasie milczy tylko signor Niech to być za gitara, zgod1J?„. 

P ięknei· 07.iewczy11y o świeżej cerze. M:irirJ prze- Nino 1 Jego gitara. • No to ·1uż zmvka1'cie wszy«'<'Y do diabla •lhó 
b I t d Wtem rozwiera .i·„ się drzwi gosp_ody I wrnz z Mario i·est 1"ui przy Amerykaninie. Chwyta go -. • · · . : ·· 

s?,edł cal~ wojnę, yl ranny, dosta się nawe o ., · was zamknę rzuca s1erzant 
" k · chłodem przeciosta1"e „ .. ię do sali zapach perfum. silnie za ". arclło. Inni otoczyli "ro7.nv. m koh•m . ·.·· - . ' . niewoli I po . wojnie nie znalazł jeszcze pracy. to " " M t t N d b 

.J t 1· Piękna kobieta .. otulona w futro. Towarzyszy 1'ej Ci rhvai zaś szamoc" się. Kohiecie w futrze cło- - J." 01.a gt ,ara.„ - z us signora ino , o Y• rn by go zadowoliła. Str2.cili rouzinę, zos a 1 sa- „ ł t 
mężczyzna, który zdjąwi:;zy wierzchnie okrycie, stało się czymś po g-łowie, niemni~j - śmi<>ie wa się .za. o.sny_ szep · . . 

mi. : ukazu"1e si" we fraku. tilkim, 1"akie noszą włoscy się cła lei· . Frak Ąmerykanina Jiozdarty jui w· kil:. - Jur., JU~, ~e~h was nie widzę!... - wypycha 
- We1'd7my do rrospody, Mario - proponuj!' ' Ich d z nt 

"' kelnerzy. AmPrykanie. <lospodarz zgina "się w ku mie>jscach. Oh::t.i walczą n dal. · za rzw1 ster .a · , 
Rila. - Zi'emy zurę. napiJ·emy się wina; litr cl h I h 11· w 1· A k · · d · cl t k ó k" · 

pałąk: wi:i<lomo - dol;iry . GMpo arz wv if:'l!ll na u icę i po c w 1 wrnc-a ysz 1 mery anie ws1a aią o a s w 1, a 
kosztujP tylko 90 lirów Poza tym signor Nino - Szampan! - rly"ponuje AmPrykantn z dwoma policiąnfaml. . pozostali idą . wolnym krokiem przed siebie. 
gr~ lam na gitarze, mÓ\Vila mi Gina ... Odwagi , -f O nie, drogi panie, tutaj mamy tylko do- - Ten człowiek mnit> napa~f. porłrzeć koszula! - Przyjaciele - przPrywa milczenie Pietro _. 
Mario... bre wino... - urrr.Pd:;:a wszvstkich Amerykanin . słowo honoru, pól pensji dam n;i nową gitarę dla 

M;irio przemógł . wahanie. Wchodzą. Zajmują - Tn orzvnosić wino• - On komisariallj! - rozk:iŻuje pollclant. chwv Nina. Pomożemy mu w~zyscy ... Chodźmy do go-
miej sce przy długim stole pod ścianą. Oporlal sie _ Sp0jr7. . na tego clurnia we fraku - szepc-e tai::ic M;irio za rękę. A potem, zwracafoc się do spodv, inni też coś dadzą ... 
dzi Piełro, ich znaj0my, policjant. Ten od rlawn11 Pietro do kolegi - I na tę w nieclźwiedziu ... Po PieŁr0. mńwi z wvrwtem: I bierze pod rękę Ritę, która mu tego n~ bro• 
już smali eholPwki rlo rlzil"W<'Zyny. Ale Ricie niP co tu _nr1ys11i? - A n;in nie mógł z miejsca zaprowadzi<': tu ni. 
porloh~ło się, 7.e nnsi mundur policjanta. _ Zahawi~r się wiclokiPm biedaków przy zu- ' porzarlku? - Jesteś policjantem - mówi doń dziewczyna, 

Wino i ciepło loka lu mistraia.ią do rozmńw pil' - orlp11rł l-hłnrln0 Mario. - .Ta irłę z w11mf - orłpMł Pietro - I ty tak- na co Pietro pochyla głowę. - A wks:, lepiej 
Pfetro pochłani11 oczyma usta Rity, ją c11lą. Pa- A sir-mor Nino gm dalej . 

1 
ie pń;Ą7iesz - rzE>kł clo signorn Nino. będzi~, jeśli z.rzucisz z siebię ten mundur .•• 

mięta jak kiE>dyś, po służbie, pociszer!I do niej - Przerwać! - wm•"nąl nagle Amerykanin - TPn Ameryk~nin 1'1r1ał pie>rwszy - żalił się 
proponując spacer, aie spotkał sie z ostra od- - Grać hymn amerykański!. .. signor Nino. - Rozbił mi .2it~r,.„ . / ,t. wloskieiz:o opr. S.. 

- • 



Wr 156 

Szereg ulic 
otrzyma wkrótce~ 
nową nawierzchnię 
Zamiast „kocich łebków" 
- kostka f!ranito,~a 

W ciągu najbliższych miesięcy sze 
reg ulic łódzkich otrzyma ·nową na­
wierzchnię. Są to ulice: Wielkopol­
ska, Pułaskiego, Wincentego Pola i 
Piwna. 

Ulica Piotrkowska na odcinku od 
Próchnika do Przejazd zostanie JilO­
kr yta asfaltem. Wyreperuje się tak­
że ulicę Piotrkowską od Przejazd do 
Zamenhofa i od Próchnika do PL 
Wolności. 
Równreż ulica Obrońców Stalingra 

du, posiadająca obecnie tzw. „kocie 
!by", będzie wyłożona gładką kost-
ką granitową. (u) 

O\Va taryfa 
dla dorożek 
la „kurs" w śródmieściu 
łaci_my 6 złotych 
Skończą się wreszcie wszelkiego 

rodzaju scysje z dorożkarzami żąda 
jącymi wygórowanych optat za prze 
jazd. Ostatnio opracowano. ):low.em 
nową taryfę obowiązującą wszyst­
k ich bez wyjątku właściciel! d0ro-
t e k. . 

Za lmrs w śródmieściu oplata wynosi 
w ci~gu dnia 6 zł, zaś nocą - 8 . zł, z 
krańca do krańca śródmieścia płacimy 
w dzień u zł, w nocy 13 zł. Za kurs 
ze śródmieścia na Dworzec Fabryczny 
względnie odwrotnie taryfa wynosi 
9 zł, zaś w nocy - 12 zł; ze śródmie~cia 
na Dworzee Kaljgki i ' odwrotnie -
10 zJ. w nocy - 13; z Dworca Fabrycz­
negn na Dworzec JCaliski - 12 zł, w 
nocy - 14 zł; ze śródmieścia na pe­
r y ferie miasta nie dalej jak do g_ranlc 
Wielkie·J Lodzi płaci się według umow:v 
nie więcej jednak niż 23 zł w dzień 
l 27 zł w nocy. za godzinę jazdy po 
mieście z postojami płaci się 16 zl. 
Taryfa nocna obowiązuje od go­

d ziny 23 do 6 ra•no. 
Taryfa obowiązuje od 15 czerwca 

br. i powinna być umieszczona w 
każdej dorożce na widocznym miej­
scu. Nie przestr:r.egający jej będą 
karani grzywną do 1.5110 zł lub pra-
cą poprawczą do 6 tygodni. (j) 

5,'EXPRESS 1LUITROW'ANr.' 

Kiedy zupa jarzynowa 
musi się_ obejść bez Jarzyn 

a kalafior jest tylko marzeniem„. 
ZDAWAC by się mogło, że w ol<resle 

letnim n wykombinowanie" jakjegoś 
smaczne;o a zarazem pożywnego obiadu 
nie jest problemem. Swieże warzywa I 

Nowość 

jakiej 
• 
.Je~zcze 

nie było! 

owoce pozwalają gospodyniom układać 
moc najróżnmodnlejszych potraw. · Mło­
da kapusta, ziemniaki, kall\fiory, gro~zek, 
sałata - ileż tu możliwości!„. 

Jeszcze wieczorem zaipowiedzia-: 
łam więc 6woim domownikom, że 
na obiad będzie zupa jarzynowa o­
raz do wyboru, co kto woli: kala­
fior lub groszek. 

Zaopatrzona w koszyk, tttszyłam 
rano po za.kupy ... 
Weszłam do pobliskiego sklepu 

przy ul. Piotrkowskiej 100. 

W ypo~yczanie łisiążel~ 
w ... parłiach łódzliich 

W letnią niedzielę łodzianie, któ- bili jeszcze trudne.i sztuki czytania. 
rzy nie wyjeżdżają za miasto - idą Dla. nich projektuje się :i:organi­
do parków. Tam, w gronie rod'7;ny zowanie głośnego czytania baśni l 
i przyjaciół, spędzają wolne chwile. opowia;clań. 
A wraz z nimi do parków łódzkich w ten właśnie spMób, zbliżając jesz-

d · k · · k cze bardziej książl<ę do czytelnika, wy 
po ąza„. s 1 ąz a. chorlząc z nią w teren. pracownicy Bi-

Już od najbliższej niedzieli w Parku blioteki Miejskiej w Łodzi uczczą Swię 
Poniatowskiego, Zródlisl<a, w Heleno- to u L!uca. Niezależnie od tego spe-
wie, :na Julianowie, na Zdrowiu, w Ru- cjalne eiupy bibliotekarzy odwiedz:i.ć 
dzie Pabianickiej i na Stokach w go- b<>da z ksiażl<ą i żywym słowem spół-
dzmach od 1~ do l~ cz.y~~e będą bez: dzielnie P1"Jdukcyjne: w Rogach, Ole-
P!atne wy~o~ycza_lrue ks1ązek I cza~o chowie I Józefowie oraz w Retkinl, 
ptsm .. A W!ęc kaz~y będzie mógł tam gdzie ostatnio został c>twarty punkt bl-
wyp~z:vczyc na kilka godzin_ dowdną błiotecznv ~· 
ksiązkę, broszurę lub czasopismo. po-1 p · ·. b'bl' t l · · k' h zostawiając w zamian legitymację racown1cy I 10 e c m1eJS lC 
związkową lub służbową. wzywają do współdziałania i naśla-
Nie zapomniano również o naj- dowania tej pięknej i pożytecznej 

młodszych , o tych, którzy nie zglę-1 akcji swych kolegów z innych bi­
bliotek podległych ORZZ, ZMP i 

"Akademicka" wyższych UC1lelnL 
I ,~~.-~~~-. ~~~~~ 

i bar „Północny" A!m:NA MOIM~ 
zm=enią swói wygląd ł~!iifiH fi A N fE:\\[\\\il\i 
wa~~; z_k ~~e~~ ~!a ~~m~~~~ronk~~~cz ~!o;~~ ~~~~\1ltl\l~~1ll~lj~f;l~ljljUJ~ll\l{~~~i~Illlljj~~~~jf~j1\\~~ 
lokali. M. in. remontuje się kawiarni<,; ~; •• „ ... ..,.,., . .._._.,....... -.·~·-· 
„Akademicką" i bar „Północny'', Loka- Mac'us· . mama 
le te po remoncie będą miały o wiele I I 
estetyczniejsze niż dotychczas wnętrza 
i przyjemn iej będz i e w nich zjeść obiad 
czy wypić kawę. 

W najbliższym czasie zakończy się 
także remont baru „Rzgowskiego" . 

(u) 

Poniedziałek. 29 ub. m. Sklep PSS 
przy ul. Piotrkowskiej 152. 
Były to już ostatnie eh.tle przed 

zamknięciem sklepu. Ekspedientki 
uwi,jały się Jak mogły: Jeszcze ty­
lu ludzi do obsłużenia? 

- Czy są ·kalafiory? 
- Nie ma. 
- A wlo.szczyznaT 
-Nie mą. 
Rozejrzałam się po sklepie. V'{ 

skrzynce było kilka kilogramów mło 
dych ziemniaków, trochę kaipusty, 
pomidory. Na wystawie więdły w 
słońcu cztery kalarepy. 

Przy ul. Piotrkowskiej 96 również 
nie było kalafiorów i włoszczyzny. 

- Czy będą może później? 

- Nle wiem ..• - odparła ekspedientka. 

Po przeciwległej stronie w sklepie 
MHD przy ul. Pkltrkowskiej 93 by­
ła , tylko kapusta i cebula. 

"Rozpoczęłam wędrówkę. Jeden po 
drugim mijałam sklepy: pr.zy ul. 
Andrzeja 2, Andrzeja 3, kios~ MHD 
nr 12, sklepy s·pożywcze po obu stro 
nach Piotrkowskiej od · Przejazd do 
Wigury i wiele innych. Wszędzie 
słyszałam jedno: nie ma, nie wiemy, 
kiedy będzie . 

Zupa jarzynowa, groszek ( k.:.la­
fiory rozwiały się jak sen. Była go­
dzina 13. 

- za godzinę przyjdą na obiad - my­
ślałam gorączkowo. - Co robić? O tym, 
żeby _ gotować jakiś oblad mięsny, nie 
ma mowy. Byłby gotów co najmniej za 
dwie godziny. A zresztą mięso teraz, w 
lecie, kiedy są jarzyny? Ale ... wiem, co 
zrobić!„ Pójdziemy do restauracji. 

Poszliśmy. Co prawda, kalafiorów 
ani gros''.?lk:u nie było, zjedliśmy na­
tomiast kotlet wieprzowy ze świeżą 
kapustą i aby uzupełnić to jeszcze 
jakąś „zieleniną", wypiliśmy po fi­
liżance kompotu z rabarbaru. 

W tECZOREM zaś 7.astanawlallśmy się 
wspólnie nad Istniejącą w łódzkich 

sklepach „jarzyne>wą sytuacją". I doszli­
śmy do jednego wniosku. Coś tu jest nie 
w' porządku, ktoś nie stoi na wysokości 
zadania. Warr.yw albo nie- ma zupelnie, 
albo są zwiędłe. 

Brawo, bra_wo! „, . 

W pewnej chwili w drzwiach u­
kazała się jakaś pani prowadz~ca 
za rączkę małego synka„. 

Wiele już razy konsumenci dowia 
dywaLi się· o reorganizacji handlu 
warzywami. Niestety, jak wykazuje 
praktyka, r~rganizacje te ogr.rni­
czyły się widocznie tylk-0 do zmian 
nazw instytucji. Wa'!'zyw w dalszym 
ciągu brak. Zdaniem konsumentów 
należałoby mnie.i ,.reorganizować", 
a więcej dbać o właściwe zaopatT'1'e-
nie sklepów... / (j) 

Str.! 

N'ech· by zrob~li 
trochę portądku!„. 

Więc przyje<:hali. Rozebrali ster­
czące mury przy ul. Kilińskiego 211, 
wywieźli, pozostaw-iii sterczące gzym 
sy i gÓT'!J gruzu. Te leżą, i wszelkie 
prośby o u,sunięcie tych stert pozo-
stają bez echa. f 

Nie obeszło się i bez arcyciekawego 
wydarzenia. Wobec tego, że wozy nie 
mPJgly po cegłę wjechać, gdyż wjaid 
był zbyt wąski, postanowiono roze­
brać jedną z komórek, należacą do 
mieszkającej tu starszej kobiety . Sta 
rowina zgodziła się pod warunkiem, 
że z powrotem ją ustq.wią. Zapewnitł 
solennie. 

W rzeczywista.ki jednak„. bobcta 
Kemowa pozostała bezradnt1 i bez 
komórki. 

Józef Muras 

I jeszcze raz„. 
Załączam kawałek chleba z zapie­

czonym robakiem, który został zaku 
piony (nie robak, a chleb) w sklepie 
przy ul. Zielonej 47. 

Gdy wniosłem reklamację - o­
świadczono mi w sklepie, że chleb 
taki wyprodukowała piekarnia nr 18 
przy ut. Żeligowskiego. 

Wzbogacam tym eksponatem re­
dakcyjne „muzeum osobliwości". 

B. Kamer 
ul. Zielona nr 41 

„Płynny owoc" 
w ... proszku 
Gdzie? 
w „Delikatesach '\ 

W „Delikatesach" w Łodzli poik.a­
zał się ootatnio „płynny awoc" w 
proozku. Jest to wyciąg z dz.ilkiej ró 
ży, z któregq można zrobić lemonfa 
dę przypominającą smakiem i kolo 
rem płynny owoc. 

Proozek ten jest po roe.puszczeniu 
doskonałym orzeżwiającym · n,a,po­
jem, a jednocześnie ba.l'dzo zdro­
wym, gdyż zawiera znaczną ilość wi 
tarniny C. 
Słoik pros7Jku z d:llikiej róży o wa 

dze 70 d!kg kosztuje 12 zł. (u) 

W spaniałe wyniki 
osiągnęła młodzież szkół woj. łódzkiego 

Mama natychmiast zajęła mleJ­
sce ·; prz:ed ladą. Natomiast .•Y· 
nek uwolniony z Jej rąk zajął s;ę„. 
całym sklepem. Najpierw więc bez 
wahania udał się za bufet, wycią­
gając rączkę po jakleś błyszczące 
pudełko„. 

Czują się na dworcu 

Tydzień zbiórki makulatury został 5967 · ką makulatury. Szczeąólnle wy­
Już zakończc>ny. W czasie trwania „i:y I różniło się . Techniku~ ~andlu Za'!rani­
qodnia" szkoły łódzkie zebrały łącznie czneqc>, ktoreqo uczniowie uzyskali 870 
------------· ---- kq makulatury I Technikum Przemysłu 

_. Maciuś! Chodź tu do mamusi, 
bo cię ten pan weźmie .•. 

„Ten pan" jednak nie wziął Ma• 
c1usia, bowiem I tak był ponad sl­
·1y obładowany zakupami. Za to Ma 
ciuś wziął pudełko I zaczął nim po 
trząsać: „Co też tam jest w środ­
ku?"„. 

jak U siebie w domu 
. Włókienniczeqo - 572 kq. 

Trzeba Jednak pc>wiedzieć, te szkoły 
województwa łódzkieqo spisały się le­
piej niż szkoły łódzkie. Oqólnie biorąc 
województwo dostarczyło 21 ton 91 O 
kq makulatury. Były pr7.y tym tal<ie 
szkoły jak pc>dstawowa TPD w Siera­
dzu, której 249 uczniów zebralc> 2110 
ką papieru. Sama tylko klasa lllb tej 
szkoły uzyskała ·298 ką. We współzawod 
nictwie indywidualnym wyróżnili się 
tam uczniowie: Jerzy Pięt z klasy VII a 
- 85 ką, Mirosław Suwała z klasy IVb 

- Maciuś, oddaJ to! - matk'l 2a­
brała Maciusiowi zdobycz I podała 
ją ekspedientce. 

W miłym pokoiku łpią „snem sprawiedliwych'' 
Zasieją uśmiech 
-:- zbiorq radość. 
w, Spale, Kolumnie 
Grotnikach 'itd. 

W tegorocznym sezonie letnim ze 
społy artystyczne łódzkiego „Arto­
su" będą odwiedzać również miej­
scowości wczasowe, jak np. Spalę, 
Kolumn~. Grotniki i inne. 
Zespoły wystąpią z nowymi, boga 

tymi programami. Wśród nich znaj­
dują się pełne humoru widowiska: 
„Co komu winna spółddeJnła gmin­
na" I „Zasiejemy uśmiech, zbierze-
my radość". (j) 

- 78 kq l Joachim Prut z klasy Ilia -
43 kq. 

Niewiele ąorsze wynikł uzyskała szko 
la powszechna nr- 3 w Sieradzu (1285 
ką) I szkoła nr 2 - (1065 kq papier"u). 
Równie chwalebnie popisały się szkoły 
w Pabianicach. (z) 

Maciuś jednak nie stracił yezonu. 
Wyrwawszy się z matczynych rąk, 
podbiegł do stojącej opodal wagt I 
zaczął się na niej demonstracyjnie 
„ważyć" - oczywiście, z wielkim 
stukotem, podskakując I wyśpiewu­
jąc jakąś zabawną melodię. Wszys­
cy spojrzeli w tym kierunku .•• 

- MacJ.uś, zejdź stamtąd! 
Tym razem Maciuś posłUchał. 

Zszedł z wagi, ale natychmiast u­
dał się do budki kasjerki. Znów wy 
ciągnął rączkę przed siebie, tym ra 
zem po„. pieczątkę do 1templowa­
nla paragonów. 

- Niech się pani łaskawie zaople• 
kuje swym dzieckiem - kasjerka 
grzecznie zwróclla się do matki. 

- o, patncle państwc>, Jak to za-

zml"ana godzi"n urzodowani"a raz krzyczy? ..• Przecież to dziecko, 
"I nic dziwnego, że ciekawi się wszyst 

Prezydium Rady Narodowej kim.„ • • • • , 

Ł d • Co racja, to racJa: dzlecke> ma m. O ZI prawo byt ciekawym, zarówno Jak 
t. d . każda mama ma prawe> przyprowa-

Prezydlum Rady Narodc>we] m. 0 zi dzlć je ze sobą do sklepu. Lecz &ko 

Użungla 
plonie ... 

podaje do wiadomości, że począwszy ro się dziecko przy„rowadza, to 

I 
od dnia 3 lipca do 31 sierpnia br. wszy trzeba się Jed'nak tak nim za-
stkie wydziały Prezydium ora'z podle- opiekować, by nie utrudniało pracy 
qle mu aqendy będą urzędować w qo· personelowi sklepu! (g) 

(16) 
1 

dzinach od 7.30 do 14.30. ----------------

W milym, chlodnym pokoiku stoi 
kilka białych lóżeczek, z których każ 
de zabezpieczone jest bialq. siatką. N a 
jednym z nich „snem sprawiedli­
wych" śpi dwumiesięczny obywatel 
- Januszek Wachowicz. Na sąsied­
nim zaś 17-miesięczny Staś Duda ••• 

Dzieci śpią spokojnym, beit1'oskim 
snem. Sprzyja temu zttpelna cisza, 
świeże powietrze plynące z otwar­
tych szeroko okien i troskliwa opie­
ka pielęgniarki Krystyny Pawlaków 
ny, czuwajq.cej w sąsiednim pokoju. 
Jesteśmy w izbie dworcowej mat­

ki i dziecka na Dworcu K!Jliskim.„ 
Mamusie ich poszły do miasta .•• 

• • • 
- Izba dworcowa matkł i dziecka 

na Dworcu Kaliskim gośd dziennie 
okola 30 dzieci - stwierdza opiekun 
ka. - Dzieci, a także kobiety dężar­
ne, mają tu zapewniony bezpłatny 
wypo'*ynek, mogą się napić herba­
ty, u!'lćtować sobie coś do jedzenia. 
Otwierają się drzwi. Mloda kobie-

Rozw~cleczony rezydent wrócił nazajutrz do 
domu, a parę dni, później nadeszły od nłeqo dwa 
urzędowe listy: jedel' dla majora de Rujt, a dru­
ql do kontrolera. Ten c>statnl otrzymał rozkaz, 
ażeby udał się 'W ciąąu trzech dni do Tanabatu 
I w pokojowy sposób uciszył n1ezadowc>lenie pa· 
nu)'IC• tam wśród plemion battajskich. 

- Rezydent zwariował chyba! - rzekł major, 
kiedy Dekker po1:sazat mu ten list. - To bardzo 
11iebezpieczna misja jechać do Battaków bez woj 
skal 

- Biedny zapalenied - westchnął major. .... 
Przyjaźń I pokój dla Battakó;wl Dziwnie wyqlą­
dają te słowa w ustach na·szeąo rezydenta! 

- O, majorze jestem bardzo szczęśliwy, że re / 
zydent zrc>zumiał mnie nareszcie! te zamiast 
uzbrojonych żołnlel"zy i armat śle mieszkańcom 
qór przyjaźń l pokój! Zawsze marzyłem o tymi 
- zawołał Ędward I uradowany wybieął z bun• 
qalowu, 

Rozdarł kc>pertę z napisem „ściśle tajne" i za. 
czął czytać I ist od rezydenta. 

Na twarzy Jeqo ukazał się wyraz qniewu 
zdziwienia. 

Co to ma wszystko znac;zyć? - zaklął qtoś-
ne. „. •· n.) 

„ 

ta, zmęczona podróżą, kladzie na sto 
Liku przyniesione ze sobą paczki ł 
udaje się wprost do sypialni. Po dro 
dze s:poglqda pytająco na opiekunkę. 
Ta -od razu odgaduje jej myśli: 

- Spi spokojnie •.• - mówi z uśmie 
chem do matki. 

Matka z milościq spogląda na swo 
jego Stasia.„ 

- Jedziemy do Koszalina - tlu­
maczy - i czekamy na połączenie. 
Ponieważ do odejścia pociągu zostało 
parę godzin, więc poszłam coś nie­
coś załatwić w Łodzi. Staś tymcza­
sem niech tu odpocznie i nabierze sil 
do dalszej podróży. Taka izba, to 
wielkie udogodnienie dla .nas, matek, 
i dla naszych dzieci .•. 

• • • 
Prócz sypialnj znajduje się tu 1'Ów 

nież bawialnia i pokój przeznaczony 
dla dzieci chorych, przyjeżdżających 
do szpitala. Jest też apteczka oraz 
lóiko przeznaczone dla kobiet ctę-
ża.Jnych. · 

- Nasza izba jest wyposażona we 
wszystko - mówi 'Pielęgniarka. 
Przydałoby się jedna'k trochę nowycli 
zabawek, gdyż te, które posi:a.damy, 
już się nieco zepsuły. Jednak wydzial 
zdrowia 'Przy DOKP nie reaguje 
jakoś na nasze prośby ••• 

(G) 

I 

• .:.w najbliższym Już czasie po 
wprowadzeniu przez „Centroqal" komi 
soweJ sprzedaży - detal będzie zaopa 
trzony w większą Ilość kapeluszy I sy· 
tuacja na tym odcinku uleqnie znaczne] 
poprawie. 

19 .„wydano polecenie dyr. PSS 
Łódź-Pol., ażeby wędliny przechowywa 
110 w sklepach w lodówkach w celu nie 
dc>puszczenla do Ich zepsucia I naraże-

1 nia konsumentów na straty. 
• „.sprzedawcy sklepu nr 926 PSS 

zostali ukarani upom1>ieniem za nieuw 
zqlędnienie słuszne] reklamacji klienta, 
któremu sprzedano nieświeżil kaszan-
k11. . „ 
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Czvn Festiwalowy 

tadiony i boiska otwartel 
Trenerzy i in~truktorzy czekają na młodzi~ż pozostająrą w mieście 
\V · OKRESIE wzmożonych przy-

gotowe ń do IV światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie ·wszyscy sportowcy po­
dejmują cenne zobowiązania dl:ł u­
m asowienia sportu i osiągnięcia wyż 
szych w yników sportowych. 

Akcja otwartych boisk trwać bę­
dzie w okresie lipiec - sierpi~t'l i 
powinna objąć wszystkie koła spor­
towe i zrzeszenia posi~dające obiek­
ty sportowe i ośrodki° szkoleniowe. 

Każdy obiekt sportowy wiwen 
być planowo wykorzystany I udo­
stępniony dla jak najszerszych rzesz 
młodzieży, pragnącej uprawiać wy­
chowanie fizyczne i sport. 

Vv związku z tym zrzeszenia ~por 
towe zobowiązane są do opracowa­
nia planu zajęć na . podległych im 
obiektach sportowych oraz sporzą­
dzenia wykazów trenerów, instrukto 
rów i zawodników, którym powie­
rzy się prowadzenie zajęć z młodzie 
żą. Przygotowania te będą tematem 
odprawy sekretarzy zrzeszel'I spor_to­
wych, przedstawicieli ZMP, ORZZ, 
Wydz Oświaty i DOSZ zwołanej do 
LKKF na 3 lipca, godz. 10 w ŁKKF. 

• • • 
Przed rekordem Rekordr!! ..• 

W ramach tej akcji powirmy 
być również uwzględnione zobo­
wiązan ia dotyczące otwarcia boisk 
w okresie wakacyjnym w godz. od 
9 do 15 dla młodzieży szkolnej , po­
zostającej w ~kresie letnim w Lo­
dzi. Takie zobowiązania będą jed­
nym z decydujących warunków oce 
ny Czyhu Festiwalowego. 

Na boiskach i basenach w okre­
ślonych godzinach winm znajdrw.'ać 
się instruktorzy, trenerzy lub cwło­
wi zawodnicy danej dyscypliny, któ 
rzy prowadzić będą zajęcia z mło­
dzieżą. Jednocześnie grupy ćwiclą­
cych będą się przygotowywały (nau 
ka śpiewu, marszu itp.) do udziału 
w defiladzie w dniu 22 Hpca. Na za­
kończenie akcji zorganizowane zo­
staną zawody, w których młodlież 
ta zdobywać będzie masowo normy 
na odznakę SPO. 

CZf.ONKOWIE KS Spójnia nr 326 w 
ł.od>.I dla uc7.czenia IV Festiwalu 

Młodzieży I Studentów w Bukareszcie 
pod.Jęli szereg zobowiązań. 

Przvszła 1 na to kol!J 

RAD.LO 
Między innymi sekcja tenisowa I strze 

lecka zobowlą>.aly się pr1.enracow"ć po 
200 roboczogodzin pr7.Y budowie dalszych 
dwóch kortów tenisowych oraz przy 
•tnelnlcy na tereniP Ośrodka Sportowe­
go w Helenowie. Sekcja piłki nożnej l 
lekkoaUet~·czna przystąpi do oczyszcze­
nia i chwastów bleżni, sel<cja hokejowa 
zobowiąfala się wy.;ospodarować z im­
prez o charaktene towarzy•klm do koń-

Bieżnia na stadionie Włókniarza 
PIĄTEK, 3 LIPCA 

15.00 Węgierskie melod ie ludowe. 16.20 
Program lokalny. 19.30 Muzyka i aktual­
ności. 20 OO „ Gorąca wieś Amb •nanitelo"­
Odc. powieści. 20.20 Koncert. 21.36 Muzy­
ka taneczna. 

już wkrótce będzie gruntownie wyremontowana 

TEATRY 
Nowy - nieczynny 
Im Jara~a - .. Sµrawa rndzinnł" - li 
Powszechny - „Dożywocie" - 19 
M..tl _\. - n. 1 ~czynny 

l\1uzyczny - nieczynny 

KINA 

Nie karać, lecz wychowywać 

Zniesiono karę 
nałożoną na Kubocza 

nada Terenowego Kola Sportowego ZS 
Włókniarz podjęła w s1Hawie ukarania 
Kubocza nastepującą ucbwałę: 

BALTYK - Ruszyły wzgórza - 1~.30, - Biorąc pod uwae:e fakt, że zawod-
18.SO, 20.30 nlk Kubocz, przeprowadzając głęboką 

Gu\'"'I •\ - Program fllmnw dokumen· samokrytykę dokonał publicznego prze­
talnyi:h 1 kulturalno ośwtatowyl'h - proszenia bezoośrednlego •Prawcy lncy-
17, 18, 19, 20. Program dla najmłodszych dentu na menu Łódi - Warszawa rr:tz 
- 16 sę<hieg·o I publiczno•ć sportową naszego 

1 MAJA - 0 1tta - 18, 20 miast.a - Jertnomy~lną uch\\alą umorzyła 
łr1LODA GWARDiA - Program filmów karę nałożoną na Kubocza przez Prezy-

dok:umenlalnych -· 16, 17, 18, 19, 20 dium Kola. 
&ILI~,\ - Zv11111<r2 2wyc1ę>1w" I .e1. Ra!la Kola wycbortzl z 'taloł.enia, te 

18, 20 regulamin kar sportowych w Pol•ce Lu-
P1 u :-. 1.;R - W elki koncerc - 17, U do<:vej Jest Instrumentem wychowaw-
l'OLONIA - Iwan Grożny - 16, 18, 20 czym, a nie narzPdziem ucl.<ku, jale to 
l'<t~1:.0WIOSNIE - nieczynne z powodu . miał„ mlej<ce w Pol•ce kanitalisty-.nej. 

remontu zawodnik Kuhorz zaś noprzez swoja glę 
RI::l~OKU - Wagary - 18, · 20 bol<a samol<r~·tyke rtostnei:-1 swól błąd, 
RQMA - Statek pułapka - 18. 20 a Jego publiczne wystąpienie Jest dowo-
SOJUSZ - Kwiat miłości - 18.30 dem skruchy. 
SWIT - C2a1odz1ej Glu1ka - 18. lO Rada Kola ~tać będzie ,.. dalszym cią-
bl YLOW'll: - ruecz.yu..ne • powoou re- gu na stanowl•t<U wych"wania exło\\le-

monru ka, a nie karania. 10. W sto•unku zaś do 
TATRY - Dwaj tołnierze - 16, 18, 20 aw"-.nturntctw& .„ortowego I je!rn mari-
WISŁA - S1uiJu)emy - 16, 18, 20 I I ś i k I WŁOKNIARZ - Pomysłowy sprzedawca cieli. bt<lr e z c~ "' ostro c a w r:icza '" 

_ 
18 18

, 
20 

brcnlac •<>dlllhtyczneJ praworządności 
WOLNOSC Pomysłowy sprzedawca sportu ludowero. 

- 16.30, 18.3", 20.30 
ZACHĘTA - A po sobocie je~t niedziela 

- 18. 20 
D'"llhl'O~E - Swlat młodych, 1·52. 

Swistakl, Pieśń prerii, PKF 24-53 -
16, I'<, 18, U, 20, 21. 22 

' Uwaga! Pn~•pru!da2 biletów nonnat 
hY,,b cio kto : •• Bałtyk „, „ Polonia''. „ WI· 
gla" „ Wlokntu-r" 1 "Gd .vrua·• prow•dZJ 
D• ~wa dnt napr?ód „Orbt~", ul. Piotr· 
k<>W'lka 85, w godz.. od U ~O lL 

WYSTAWY 

Wystawa ku czci Feliksa Dzierżyń-kle­
go. P1otrkow•ka 230. otwarta codziennie 
od 11 do 19 za wyjątkiem sobót, 

Nocne dyżury aptek 

„Czwartek bokserski" 
urząrł1za co tydzień 
KS im. Marchlewskiego 

Co tydzień na boisku KS Mar­
chlewskiego przy ul. Ogrodowej od­
odbywają się „czwartki bokserskie". 
Ring zabezpieczony jest dachem, to­
też młodzi adepci boksu, bo dla nich 
przede wszystkim jest przeznaczona 
taka impreza, mogą walczy.ć nawet 
podczas niepogody. 

Dotychczas „czwartkami" organi-

r>1. br. sumę zl 10 tvs. z przeznaczeniem Stan hieżnl lekkoatletycznych w Łodzi 
Je.1 na sprzęt hokl"Jowy. pozo•tawia wiele do życzenia, a już chy-

Poza tym postanowiono or7.ystąplć rto ba najgorszą jest bieżnia na jedynym re­
rtługofalówego współ1.awodnictwa sporto- prezentacyjnym stadionie łódzkim przy 
wego ml~dzyzrzeszrniowego w oparciu 0 Al. Unii. Biegacze łódzcy zmuszeni w 
ol>owiązujący regulamin Rady Gló\\nej tych warunkach do startu nie moi:ą po­
ZS Spójnia. prnwlać swoich wyników, a o czynlo-

Zobowlnaniaml tymi członkowie KS nych przez mch nostępach dowiadujemy 
Spó,lnla nr 326 mamfestują swój wkład się tvlko wówczas, Jeśli biegają poza 
w dzieło ookojowei:o rozwoju twórczych Lodzią. 
I żywotnych sił młodeeo pokolenia Pol- Ten &tan rzeczy nie potrwa już dtui:o. 
ski Ludowej, które korzystając z pełnej bo Wlókniarz zdecydowal slę na prze­
opieki państ.wa lttrlowPeO buduje n"-SZ'I t•rowadzenie generalnego remontu bież­
masową kulturę fizyc~ną .. Jako Jedną z ni Jekkoatlet:vczneJ na stadionie przy Al. 
form wychowania zrlroweiro I slJflel(o Unii. Przerwa w rozgrywkach li!i"ow~·ch 
obrońcy nasZP.I nieporllrJ?łości I bojow- będ1le t:vm okresem, w którym przr­
nlka o snrawę iachowanla pokoju na prowarlzone zo•tan'I prace. Fundusze Ila 
całym świecie. I ten cel są już zabezpieczone l remont 

Pi~rwszv m~rz: Włókniarz -GWKS 

Dehisz, Nagajski i Grzelak 
będą walczy li w ha rwach Włókniarza 
Ruszyła się wreszcie sekcja bok­

serska łódzkiego Włókniarza. Wy­
stąpi ona w pierwszym meczu okre­
su letniego w nadchodzącą sobotę w 
zawodach towarzyskich przeciwko 
miejscowemu GWKS. Zawody odbę­
da się na stadionie przy Al Unii o 
godz. 18. 

Przewiduje się, że Włókniarz wy­
stąpi w składzie: Anielak, Kargiel, 
Kęcers·ki, Lewandowski, Kawczyń-

Pracownicy poszukiwani 
Zdunów zatrudni natychmiast Sp-nła 
Pracy 0 Komtnlarz0 • Warunki bardzo do­
bre Oferty kierowa<' pod ad!esem: 
S.p-nla Pracy „Kominiarz", Łódz, P•otr­
kowska 50, tt"I. 2J2-fił. tn3-K 

Kierownika magazynów technicznych, 
tkaczy, woznt<"ów, robotników gospodar­
czych I "" trzepalnię zat.-udnlą natych­
mlasl , Zakladv Przemysłu Bawełnianego 
Im. Armil Ludowej, Lódż, ul. Pabianic· 
ka 184-186. Zgloszenia osobiste przy1mu­
Je dztał personalny. 1751-K 

ski, Debisz, Szczepocki, 
laszczyk i Woźniak. 

Haze, Wa-

W składzie tym 
widzimy Debisza . 
który powrócił 
do, macierzyste­
go klubu. Nieba­
wem dwa,i inni 
pięściarze zasilą 
pierwsza druży­
n~ Włókniarza . 
Są nimi Nagaj­

ski, który po dłuźszej przerwie zde­
cydował się na powrót do ringu i 
Grzelak, ktÓTy również wraca do 
Włókniarza. 

Trener Kulesza 
opowie sportowcom c tym 
co widział w Moskw:e 

DZ1sle)'7e) O<"><'Y dyż1ffuJ• OM•fęp•J1ae• 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 82, Stalina 50, Wrnblew,kie· 
go 54, Kopernika 26. Ptotrkow•k• 67, Pl. 
Kościelny 8 I Al. Kościuszki 48. 

zo~anymi przez .Ks M~rch~e~~kiego Ogłoszenia drobne 
zamteres-0wała się sekcJa p1ęsc1arska 

W czwartek 2 bm. odbędzie się spot I 
kanie koszykarzy łódzkich i wszyst­
kich interesujących się sportem z tre 
nerem Kuleszą, który podzieli się z 
nimi wrażeniami z mistrzostw Euro­

.PY w koszykówce rozegranych w Mo 
Dyzur połntnlrzo-ginekologtczny: dziś 

od godz .. 8 do 20 dyżuruje szpital im. 
dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34, od godz. 
20 do B szpl1al im. M. Curie-Skłodow­
skiej, ul. Culie-Skłodowskiei 15 . 

FOTOAMATOROM ZGtTBIONO legir. 
CWKS. Warto, aby i inne sekcje wy I wysyłam barwniki •łużbową nr 197-52, 
k t ł t k · dl · h ł do kolorowania wyd. przez Pow. orzys a Y ę o azJę a swmc m 0 zdjęć, komplet 60 zł. spółdz . Spot.. w Go 
dych zawodników. Zawody rozpoczy „Fotowyt" Milanó- rzowie Wlkp„ Ma-

. · d 
18 

wek, Bojownil<ów ł'lan Wolniewic1„ n ;o.Ją su~ o go z. . u a. 1796-K 8334-G 

skwie. 
Zebranie odbędzie się w sali konfe 

rencyjnej Zw. Zaw. Włókniarzy przy 
ul. Sienkiewicza 13 o godz. 18. 

bieżni będzie powierzony <pec.laln<'mW 
przed~lęblorstwu remontu obiektów spor 
towych. 

Po meczu ni Pdzielnym z Górnikiem 
(Bytom) ligowa drużyna Włókniarza wy 
jeżrtża na ohó7 do Spały. Il młodsze dru• 
żyny znajdą się tam .leszcze wcześniej 
I nic nie powinno stanąć na prze~~ko­
dzie przeprowad-..:l'nia robót remo11to• 
wych, na które biegacze łódzcy czekaj~ 
z takim utęsknieniem. 

Na Ili Akadem~ckich 
Mistrzostwach Polski 
padają rekordy 

W śt·odę, 1 lipca br. rozpoczęły s!ę w 
Krakowie Ili Akademickie Mistrzostw& 
Polski rozgrywane no<I ha•lem zbliżalą­
rego się IV światowego Festiwalu Mlo· 
dzieży I Studentów w Rukares7.Cie. 
Już w pierwszym dniu mJsti.'ZO~tw, w 

których srartują również za wodnicy . ·ie· 
mleck!eJ Republiki D~mokratycznej nzy. 
sl>ano l;ilka hardzo dobrych wyników. 

Najbard7.iej wartościowe „ nich to: ro• 
kord PMskl w biegu na 1.imo m, u•ta• 
nowiony przez Chromika (OWKS) wyni­
kiem 3:50.ł oraz dwa nowe r~kordy NJID 
na lfiO m w konkurencji l;obiet I na 
100 m w konkurencji mężczyzn, ustano• 
wlone pr>ez Segllger - 11,ł i Schroe· 
dera - 10,ł. 

Zduńska WoJa 
Mecz drużyn Gwa rd\i 

W czwartek w Zduńskiej Woli od­
będzie się finałowy mecz piłkarski z 
cyklu przeprowadzonych eliminacji 
wojewódzkich do II Spartakiady ZS 
Gwardia. O prawo uczestniczenia w 
Spartakiadzie walczą reprezentacje: 
Zduńska Wola - Łódź. 

ZAKŁAUY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO 

im. GWARDII LUDOWEJ, 
Łódź, ul. W. Wróblewskiego nr 19 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 10 
do 14 i od 15 do 17. .Jeśli w po­
niedziałek prz~pada dzień woll17 
od pracy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy d.lień powszedni tygodnia. 

160:i-K 
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I; n 
!Poczekaj na mnie! - wołał 

śmiechem. 
Leon 

Leon ogarnął ją ramieniem. Płyneli głowa 
ze w głowę. 

- Co? Ja mam na ciebie czekać? Przecież 
tyś marynarz! 

Janka płynęła ostro, odsadziła się już od 
Leona dobre kilka metrów. \Co chwila jej 
jasna głowa znikała z.a falą. Morze było dość 
burzliwe po wczorajszym, wietrznym dniu, 
mimo tą w powietrzu wisiał upał. Dla pfy­
nącego fale zatracały swe normalne propor­
cje. To zapadały się w głąb, to znowu morze 
stawało pochyło i rosło w oczach, zwisając 
niemal nad głową. Zawsze jednak w ostat­
niej chwili człowiek windował się na szczyt 
fali i ześlizgiwał z niej niby kawałek korka. 

Leon pracował ostro rękami. Za chwilę po 
czul bose pięty Janki równomiernie młócące 
wodę. Spłoszyła się. 

- Ty już tu? Ojej, tylko mnie nie złap za 
aogęl - wołała przestraszona nie na żarty. 

- No, mam cię! - prychał. - Teraz mo-
gę zrobić z tobą, co zechcę straszył. -
Będziesz posłuszna? 

- Nie chcę! To jest szantaż! - pisnęła 
Janka, próbując uwolnić się i odpłynąć w 
bok. - Ojęj!.„ tak tp brzydko! 
, Raptem dała potężnego nurka 1 wymknęła 

się z zasięgu jego rąk. Za chwilę już jej gło­
wa bujała się wysoko na szczycie fali. Leon 
próbował ją doścignąć. Nie udawało mu się. 
Pływała doskonale. Raz po raz przegradzał 
ich wysoki mur wodny. Czuł się wystrych­
nięty na dudka. 

- Ojej! Kurcz! - krzyknął. 
Zluźnił mięśnie, pozwolił się nieść fali. Mo 

rze pęczniało powoli, równomiernie. Z da­
leka, z mola, dolatywały śmiechy. 

- Gdzie cię złapał kurcz? Nie ruszaj się -
usłyszał głos tuż obok siebie. Zimna ręka 
Janki dotykała jego biodra. 

Noga... cholera - sapał. 
Silne ręce Janki obróciły go na wznak. 

Płynęła trzymając go pod pachy. 
- Roaluźnij całkowicie mięśnie nogi. Po­

woli. Nie spiesz się. 
Przecinali zatokę na ukos, zbliżali się co­

raz bardziej do mola. Fale napływały teraz 
z boku, kołysząc ich dłużej na swych grzbie 
tach. 

- Zaraz będzie molo. Jeszcze kilkanaście 
metrów - pocieszała go Janka zdyszanym 
głosem. Spojrzał na nią. Wargi miała zaciś­
nięte. Na twarzy malowało się współczucie 
i taka jakaś tkliwość, jakiej nie widział u niej 
jeszcze. Leona ogarnęło dziwne ..uczucie, nie 
doznawane nigdy dotąd. Jej ręka trzymają­
ca go mocno na powierzchni wody, przelewa 
ta w jego nerwy jakąś nieznaną błogość i 
spokój. Może sprawiały to fale, kołyszące 
rytmicznie i łagodnie, może błyszczące kro­
ple wody, ściekające żyłkami po jej opalo­
nej szyi, może cień rzęs, które nadawały o­
czom jakąś głębię. Może spojrzenie, szuka­
.iące jego wzroku, pełne troski i przywiąza­
nia. Na chwilę wydało się Teofilowi, że dło­
nie jej naprawdę trzymają go na powierz­
chni i skoro tylko te ręce cofnie, on, Leon, 
pójdzie na dno. I jak zwykle w takich . mo­
mentach coś go skusiło, chwycił ją raptem w 
pół. 

- Jesteś anioł - oświadczył , całując ją w 
mokre ucho, bo odwróciła gwałtownie gło­
wę - żaden kurcz mnie nie chwycił, kocia­
ku ... Nareszcie jesteś przy mnie i nie uciek­
niesz!.„ 

Janka odbiła się kilkoma pchnięciami nóg. 
- Jesteś świnka! - zawołała z gniewem. 
Kilka mocniejszych ruchów rąk i już win-

dowała się na dolny pomost mola. Woda ście 
kała jej strumieniami z kostiumu. Na grani­
c.r ciemnego materiału błysnęły zbielałe, peł 
ne uda. Leon wygrarpolił się.' na wierzch. 

Janka ignorowała go. Nie udawała obra­
żonej, bo nie umiała udawać, po prostu od­
daliła się od niego jakoś wewnętrznie, cho­
ciaż siedzieli obok siebie. Patrzyła na mo­
rze, poddawała ciało ' pieszczotom słońca. Le­
onowi wydawało się, że odeszła gdzieś na ty 
siące mil. Czuł się zrozpaczony jak dzieciak. 

Janka była jakaś oschła, surowa, rozma­
wiało im się z trudem. Normalnie Leon cie­
szyłby się z takiej naprężonej sytuacji, która 

. przecież powstaje zwykle dopiero wówcz;is, 
gdy coś zachodzi między ludźmi. Zwykle by 
Io to dowodem, że pierwszy krok został zro­
biony, że dziewczyna boi się, chce się wyco­
(ać. Tym razem jedn~k czuł, że nie panuje 
nad ~obą, że nie może znieść tej - może po 
zornej - obojętności, że traci spokój i wy­
trzymałość. Uczucie, że Janka oddala siEl od 
niego choćby na sekundę, napełniało go po 
prostu rozpaczą. Nie zastanawiał się zresztą 
IJ;ld tym, co czuł. 
Plaża szumiała krzykiem, gonitwą dzieci, 

pstrzyła się bielizną i stanikami matek. Ale 
w całym tym rojowisku Leon widział tylko 
f'łecy Janki, chwytające dopiero pierwszą o­
paleniznę, i jej skórę, marszczącą się mięk­
kimi wałeczkami w pasie, 

CD c. n) 

Redaktor naczelny1 E. KRONIEWICZ, tel. UZ-68. - Adre1 RedakcJ11 L&dlł, oL PlotrkOW§kl rn2a. - Sekretarta• lt.Oakcfl: ~2:!-05 . - RedakcJa nocna: HS-~O. - Dtlał Miejski: ~44-19, 131 fl. - ozta! 
Gospodarczyt 129•13. - Dział llst6wa tH-H. - Dział Kulturalno-Oświatowy: 109-112. - Dział Sportnw:v: 109 si. - O~lo•1enia: P1otrkow•ka 96. tel. 111-50 .I 114-15. - Wydawca: RSW „Prau". Prenumerata 

'- mlealeczna zł a,-. kwlńalna zl 11.-. pOłroczna zł 30,- przyjmnJa wszy,tkte Ursędy I Agł!ncje Pocztowe oraz listonosze mleJ~c:Y I wleJscy na teren.le c&łeł POiski w termltile do 10 k&żde10 miesiąca 
•• nkrH nut""""'· Druk. Zakł. Graf. B•W •. P,.u&" - t..ódł.. ZWirkl n. - Papin druk. m&L • t. D-4-1261' 

• 


